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Wychodzi w krakowie 

codziennie o godzinie 8'/ rano, wyjąwszy Poniedziałki i dn! 

następujące po świętach. 
Cena: 
W KRAKOWIE miesięczna 6 złp — kwartalna 15 złp. 
W KRAJU kwartalua razem s przesyłką pocztową 5 mir. im. k. 
Przedpiaża 

przyjmuje się w Księgarni Józnsa 
Rynku Nr 458. 

Pieniądze przesyłają si} franco pocztą wprost do BIÓRA 
EXPEDYCYI CZASU wyrariwszy na kopercio: „prónume- 
racyjne pieniądpo.* 


Cznoaa przy Głównym 


kraków 1 pażździeinika. 
© PRODUECYI ZŁOTA. 
II. 


Stosunek złota i srebra między sobą rozmai- 
tym podlegał zmianom, według większej i mniej- 
szćj produkcyi jednego lub drugiego. yar ina 

Wszystkie obrachowania tyczące się ilości 
monety w obiegu będącćj, mogą być tylko przy- 
bliżone, jak to wyznają ludzie sumienni i wy- 
trwale pracujący nad zbieraniem dowodów i uło- 
żeniem statystyki w tćj materyi. Omijamy szcze- 
góły, które wszystkich interesować nie mogą, 
stawiamy tylko niektóre cyfry do wiedzenia po- 
trzebne, aby pojąć, jaką rolę może odegrać na- 
pływ jednego lub drugiego metalu, jako też i fe- 
nomena w świecie handlowym i finansowym stąd 
płynąć mogące. Dodać nadto wypada, że sto- 
sunek między złotem a srebrem jest tajemnicą 
dotąd nieodgadniętą, co się okaże z cyfr nastę- 
pujących. i 

Proporcya w 17tym wieku była 1 funt złota 
do 60 funt. srebra; w 18tym 1 złota do 30 f. 
srebra; na początku 19go napływ srebra był 
większy i pokazuje się 1 funt złota do 50 funt. 
srebra. W r. 1847 złoto przedstawia się zno- 
wu w większćj ilości, stosunek jest 1 funt złota 
do 20 funt. srebra. 

Koło początku tego wieku, idąc za zdaniem 
pana Faucher mogło być w obiegu w Kuropie 
monety w wartości ośm miliardów franków *), 
z których dwa miliardy w złocie, a sześć w sre- 
brze. Stosunek więc wagi był 1 złota do 47 
srebra, a jednak stosunek monety był jak 1 do 
145, i do 157,,,; inaczćj mówiąc, w wartości 
tych dwóch metalów różnica była trzy razy mniej- 
szą niżeli w ich wadze. 

eby więc oznaczyć przyczynę różnicy między 
temi kruszcami, nie można jéj gdzie indzićj szu- 
kać, jak w obfitości ich lub rzadkości, w chęci 


*) Rossi podaje ilość monety w roku 1809 na 97/4 miliar- 
dów franków. 


CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 


0 SPOSOBACH NAUCZANIA 
NO KDOIĄŻKAUCH DLA DZIUBUN. 


(Ciąg dalszy). 

Uwagi powyższe zbyt są upokarzające, aby mogły po- 
płacać w naszych czasach, gdzie zarozumiałość wielką 
pokłada wiarę w środkach i celach machinalnego naucza- 
nia; gdzie korzyści nauki obliczają się podług większćj 
lub mniejszćj ilości nabytych wiadomostek, a nie podług 
ich wpływu na ducha i charakter ; gdzie nakoniec nau- 
czyciel oddany samemu nauczaniu, pomija uprawę pe- 
wnych zdolności moralnych wyższego rzędu, które prze- 
cież powinny być tém więcćj cenione, im większe po- 
stępy robi umysł. W takich stosunkach aa łez 
się dziwić, gdy wielu z nauczycieli OOM 0 1 ne b 
umiejętność swoją w młode głowy przelewa A sdb arza 
się częstokroć, że nią męczą gdy najmnićj pne na, a 
znowu ustają, gdy uczeń najbardzićj zdolny jes ak ir 
jęcia nauki. j Stąd też w książkach ssący tj ~ r 
dziecinnego wieku napotykamy takie, w których uży 
wszelkićj sztuki, aby najpiękniejszą zdolność umysłu Za- 
mienić w rodzaj biernego naczynia; lub znowu inne, mające 
na celu rozwijanie się samodzielne w wieku, gdzie z tego 
żadne udoskonalenie moralne wyniknąć jeszcze niemoże. 
Taki rodzaj niewłaściwego usamowolnienia obraca się naj- 
częścićj na niekorzyść dających usamowolnienie; jakżeż 
bowiem często się trafia, że nic niemożna zrobić z temi 


mi warunkom ich własnćj obfitości, 


do kupowania 
dowodzi, 
warunkom 


Uwaga 


jednego lub drugiego. (o jeszcze 
że złoto i srebro podlegają wszystkim 
targowym innych produktów. 23 
następująca pana Faucher jest wielkićj 


wagi. W czasach kiedy wszystek drogi kruszec 


był użyty 


jako monetą, wartość jego handlowa 


odpowiadała więcćj jego wartości pieniężnćj, war- 


tość monetarna stanowiła wartość handlową. Dziś 


przeciwnie się dzieje. Przy powiększenia zbytku, 
rozpowszechnieniu użytku złota i srebra do prze- 
mysłu, do sztuki, do ozdoby, do użycia codzien- 
nego, potrzeby konsumcyi stają się większe niż 
potrzeby cyrkulacyi. Słowem, wartość handlowa 
zdaje się dzisiaj zupełnie orzekać o wartości mo- 
netarnćj drogich kruszców, i dla tego słusznie 
mówi pan Faucher 
niężna zdota) i srebra, powinna być dokładnym 
wyrazem ich wartości handlowćj.* 


„wartość legalna (to jest pie- 


Jesteśmy zupełnie tego zdania, a nawet doda- 


my, że tak podobno być musi. Bo gdyby pie- 
niądz, miał większą wartość niż kruszec w han- 
dlu, wnetby go przerobiono i sprzedano; gdyby 


miał mniejszą wartość >, nie służyłby za środek 
zamiany w handlu światowym. 
został z obiegu jako moneta, 
wagi i jakości kruszcu w nim zawartego. 
prawdy, dziś już tak ustalone, 
wszędzie od fałszywćj i agubnćj illuzyi, że rząd 
nadaje wartość monecie ; 
wiekach, różne rządy biły monety bez 
co bywało powodem strat, bankructw i różnych 
katastrof finansowych. 


W ykluczonyby 
ale brany podług 
Są to 
że odstąpiono 


za którą idąc w średnich 
wartości, 


Srebro i złoto wyobrażając wartość handlową 


wszystkich na świecie rzeczy podlegających za- 


mianie, a będąc co do, swojćj wartości podległe- 
ej A łatwo pojąć, 
że nowy ich napływ wielkie wrażenie wywrzeć 
musiał. = 

W nowoczesnej epoce przed pół wiekiem od- 
kryto kopalnie złota w okOSyi w górach Ural- 
skich nie bogate, i nie dające rocznie jak 500 
kilogramów złota (kilogram złota daje wartość 
około 3444 franków). Późnićj w r, 1828 od- 


małemi istotami bez użycia Surowćj powagi ? — Wyznaw- 
cy teoryi emancypacyjnćj, M2JĄCEJ licznych zwolenników 


i między rodzicami i nauczycielami, uwążaliby za ubliże- 


nie sobie uciekać się do starć) Zasady absolutnój uległo- 
ści i nierozumującego posłuszelstwą “i rumieniliby się za- 
pewne, gdyby im przyszło użyć téj powagi tyrańskiéj, 
policzonéj za naszych czasów do Tzędu nadużyć despo- 
tyzmu; — ależ pytam co wymyślili lepszego nad stare 
sposoby? Niezliczonym szeregiem argumentów najsubtel- 
niejszych usiłują oni wytłumaczyć dziecku potrzebę pod- 
dania swojćj woli pod wolę Starszych, Oprócz tego, że 
dziecko uczy się przez to rozumkowąć j dowodzić, aż do 
zanegowania władzy rodzicielskićj, cóż jeszcze z tego 
wynika?) Oto uczeń, do którego w ten sposób przema- 
wiają, nabiera niezaprzeczonego prawą niesłuchać, dopóki 
przekonanym niezostanie; i Zaiste potrzebaby bardzo 0- 
graniczonych dzieci, aby niepojęty, Że jakkolwiek wybor- 
ne są argumenta stawiane im prze oczy, mają zupełną 
wolność niedawać im żadnéj Wiary, 

Jak powiedziałem gwałtowna Chętką nauczania cechuje 
metody nowoczene — najlepićj Przekonywają nas o tém 
książki dla dzieci częścią nauXOwe, częścią bawiące. Nie 
wiem czyli co trudniejszego Ota poważnego i dojrzałego 
człowieka, jak zrobić sobie dok adne wyobrażenie o tóm 
co może dziecko zająć lub bawić; ną to potrzebaby mu 
odzyskać i żywość wyobraźni, 1 OWĄ niepochamowaną nai- 
wną ciekawość, j bystrość W dostrzeganiu drobnostek i 
prostotę niewiadomości, | A tymczasem 
książek, z których przeczytawszy kilką 


muje cię litość nad biedną istotą skazaną na jch czytanie; kowe; co chwila natrafiasz w 
jakby się uwzięli wysuszać młode | gdzie skąpa szczypta pomysłów pł 


aulorowie bowiem, > 
serca ciągłóm odwoływaniem się do ich głowy; a jeżeli 


Araków 2. Października — Sobota 


Rok 1852. 


Przyjmują wię 

OGŁOSZENIA , ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA litsrackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe 

rolnicze itp. P 
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw. itp. 

Ma opłatą 
od wiersza pgtytywego mą jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 3 grosze — g dopłatą 10 krajcarów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy. 
Kaiwsy 

uefrankowane mieprzyjmują się, wyjąwszy od 

znanych korespondentów. 


BE" Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy. 


stałych lub 


mete IAE otan 


pic” sf ari ajskich w A 
72.0, wiele obfisze, a ośm lat późnićj da- 
wały 1722 kil. złota. Odtąd rosła tj siak pro- 


dukcya prawie w Jeometrycznćj proporcyi, tak że 
w r. 1847, w którym była najobfitsza, przenio= 
sła 20,000 kil. 
dukcya zaczęła co przypisują 
znacznemu podatkowi od kilku lat zaprowadzone- 
mu. Podatek taki, jeźli jest wygórowany, ma za 
konieczne następstwo albo zmniejszenie produkcyi 
zmniejszając zyski, albo zachęcenie do kontraban- 
dy, to jest dò wydobywania kruszcu z ominięciem 
kontroli rządowćj, a zatém i podatku, a wtenczas 
obliczenie ilości produkowanćj staje się niepodo- 
bnem. Średnie obliczenie złota w Raosyi, daje 
od 90 do 100 milionów franków rocznie. 

Kiedy te bogate kopalnie rosyjskie, już wiele 
dawały do namysłu i wywoływały uwagi o skut- 
kach napływu złota na monetę, doszła wieść w r. 
1848 o odkryciu nowém, 0 bogactwach niewy- 
czerpanych w Kalifornii, a w parę lat o nowych 
jeszcze większych w Australii. Zajęcie umysłów, 
obawy i nadzieje były ogromne. Doniesienia i 
opisy, powiększane jeszcze przez odległość, pro- 
wadziły do zapytania: czyli rzeczywiście napływ 
tak ogromny złota nie wpłynie na zniżenie war- 
tości téj monety? Rządy nawet niektóre, poszły 
za tém przypuszczeniem, i Hollandya pierwsza 
cofnęła z obiegu monety swoje złote; krok nie- 
bawem naśladowany w części przez Portugalią i 
Belgią. We Francyi wysadzono komissyę do wy 
świecenia kwestyi : czyli do demonetyzówania złota 
także przystąpić nie będzie potrzeba? O rezulta- 
cie komissyi tej, zechcą sobie czytelnicy przy= 
pomnieć, pisaliśmy dosyć obszernie w roku prze- 
szłym. Anglia jedna, tym nadzwyczajnym in- 
stynktem handlowym, jaki posiada, wiedziona, nie 
dawała żadnego znaku obawy. Dodajemy zaraz 
co do samego rządu, że w Anglii cały ten ogromny 
dług narodowy jest na złoto obrachowany i pro- 
centa w złocie się płacą. Anglia jedna przeto 
mogłaby zyskać na zniżeniu wartości złota. 
Bądź-co-bądź, wpływ tych wiadomości był 


przypadkiem pokażą dziecięciu jaką miłą ścieżeczkę wi- 
Jącą się śród zieleni, to jedynie dla tego, żeby przy- 
czajona nauka wypadając z nienacka, porwała znów swoją 
ofiarę! Już nieodwołuję się tu do młodocianego wieku, ale 
do osób dojrzałych. Ktoś naprzykład zalapia się w di 
downych obrazach Pana Tadeusza, a ty ma przerywasz 
pytaniami o naturze téj kompozycyi, o końcówkach, o 
miarze wiersza itp. Trudno żeby się niezniecierpliwił i 
nieofuknął na pedantycznego natręta. 

Zazwyczaj autorowie książek dla dzieci, przy każdój 
sposobności przypominają, że ich wykład jest prosty, po- 
pularny, że wybornie przystaje do potrzeb i smaku mło- 
dych umysłów, że wydał już najlepsze owoce; z tóm 
wszystkióm mimo tych pięknych obietnic, ledwo na sto 
jedna książka coś warta. j 

Obok tego rodzaju dzieľek mających na celu nauczanie, 
natrafiamy znowu wprost im przeciwne, to jest takie, gdzie 
piszący silą się, żeby jak najmniéj podać rinna po- 
żytecznych. Z obawy powiedzenia czegoś szej iwego, 
wyrzucają i to, co rzetelny mogłoby eby pożytek, 
Autorowie tacy obchodzą się z swoimi czytelnikami raczej 
jak z chorymi, których ochraniać należy, niż jako z dzien 
ćmi obdarzonemi pełnóm zdrowiem i gorącą chęcią do 
nauk. Zdawałoby się, iż niewidzą nic pośredniego mię- 
dzy spirytusem a klejkiem; strzegąc więc swoich wycho- 
weńców równie od upojenia jak od niestrawności,, o tyle 
im dostarczają pokarmu, eby niepomarli z głodu. Prze- 


ileż to nienapisano glądając zbiory książek dla dzieci, zadziwić się t b 
dk: Aek. je | nad mnóstwem pustych niedorzeczności sklada ie. 


powieść lub jakiś opis, 
ywa na morzu niezno- 


śnéj gadaniny zapełniającój karty. Nieprzeczę, są dzieci 
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tak znaczny, że, gdy zwykle złoto miało 4'/, 
agio nad srebrem, w roku 1850 srebro. miało 
chwilowo nad złotem 4% agio, co daje różnicę 
8%. Trzeba przyznać, że obrachowania tak da- 
wały kolosalne liczby, iż całą tę panikę łatwo 
pojąć można. W następującym artykule przypa- 
trzymy się bliżćj téj nowej eksploatacyi. 


L. 457. KOMITET 
C. K. Towarzystwa Gospodarczo-rolniczego 
Krakowskiego. 


Poczytując być swym obowiązkiem wspierać uży- 
teczne dążności jakie w posiadaczach większych wła- 
sności ziemskich cbjawiają się ku podniesieniu cho- 
wu bydła w prowincyi naszćj, pośredniczył komitet 
właścicielom, którzy doń zgłosili się w ułatwieniu 
sprowadzenia z Hollandyi bydła mleczaego, a miano- 
wicie z okolic zachodnio- fryzyjskich, które wedle ze- 
branych doświadczeń okazało się być najmleczniej- 
szćm, i ze względu tego do Anglii, Francyi, Belgii 
i Niemiec corocznie jest z Hollandyi wyprowadzane. 
Życzenia komitetu i gorliwych o postęp chowu by- 
dła obywateli ziemskich pomyślny uwieńczył skutek, 
toraja drogę do rozleglejszego na tém polu działa- 
nis. W. Dyzma Chromy członek Towarzystwa nà- 
szego, miłośnik chowu bydła i znawca, który te oko- 
lice wprzód w celach roloiczych zwiedzał i o rze- 
czywistości rozgłaszanćj pismami gospodarskiemi u- 
Żyteczności tego bydła na miejscu przekonsł się, nie 
tylko obudził w obywatelach ziemskich chęci stara- 
nia się o zaprowadzenie tćj rasy, ale nadto odpowia- 
dając bezinteresownie ich życzeniom, przyjął na sie- 
bie uciążliwy, obowiązek udania się do Hollandyi dla 
sprowadzenia bydła, i z wzorowem dla dobra pro- 
wincyi poświęceniem z niego wywiązał się, starając 
się nie tylko o dobór ale nadto o tanie onegoż naby- 
cie, albowiem obok sprowadzenia większej ilości ni- 
żeli tego spodziewano się, znaczną: Część złożonego 
na ten cel funduszu obywalelom, którzy do składki 
należeli, zwrócił. Powszechne zadowolnienie właści- 
cieli tego bydła, które losem pomiędzy nich rozdzie- 
lonćm zostało i udział jaki okazała publiczność w 0- 
glądaniu sprowadzonego bydła, które nosi na sobie 
wszelkie cechy wedle systemu Guenona o mleczno- 
ści świadczące, rokuje nam, iż uczyniony krok któ- 
rego tak pomyślny uwieńczył skutek, zachęci gospo- 
darzy ziemskich w roku następnym do ponowienia 
onegoż na większy rozmiar. ` ojj : 

Gdy tylko szlachetnemu p. Chromego poświęceniu 
się wioni jesteśmy tak ważną dla gospodarstwa wiej- 
skiego uczynioną przysługę, poczytujemy być naszą 
powinnością wynurzyć Onemuż w imieniu Towarzy- 
stwa naszego i obywateli ziemian , najżywszą wdzię- 
czność , tusząc, iż jak w każdćj dobro rolnictwa ob- 
chodzącćj okoliczności znajdował się chętnym wspie- 
rać nas swóm na polu nauki i gospodarstwa zebra- 
nóm doświadczeniem, tak zapewne na przyszłość gdy 
zajdzie tego potrzeba, swego bezinteresownego po- 
Święcenia się, w dalszym naszych działań zawodzie 
odmówić nie raczy. 

Kraków d. 28 września 1852 r. 3 
Zastęp. prezydującego Darowski. 
Sekr. Jarzmanowski. 
ZKZ D 


smakujące w podobnych utworach, jak znowu inne co 
przepadają za najgłupszymi romansami; lecz czyliż książki 
przeznaczone 
statecznościom zabiegać? Znałem przecież młodych lu- 
dzi, którzy zaprawieni wcześnie na mdlych książkach, 
stracili późnićj bystrość pojęcia i wrodzoną ciekawość, 
tak, że w żadnym lepszym utworze późnićj smakować nie 
mogli. Walter-Skott ich nudził. 

[Głównie zwracać też uwagę potrzeba na rodzaj ksią- 
lżek dawanych dzieciom, żeby zdolności przyrodzonych 
niemi nieosłabić lub niestłumić; bo często się zdarza, że 
zbałamucone na lichych wyrobach, gdy dojdą lat w któ- 
rych władze umysłowe powinny być najdzielniejsze, po- 
każe się że niema w nich energii ani do pracy, ani do 
zabawy. 

Uważałem jeszcze, jako nowsi mianowicie pisarze ucie- 
kają się do owych sposobów jednających wzięlość gło- 
śnym romansom francuzkim, czyli, że w powieściach 
swoich usiłują wprowadzić pewną Żywość dyalogu mo- 
gącą nawet zająć dojrzalszego czytelnika. Ależ ten rodzaj 
mussującego gazu, straconym bywa dla dzieci niemają- 
cych jeszcze wyrobionego uczucia coby poznało się na 
dowcipie lub przytomnóm odcinania Się. I trudno po 
"nich tego wymagać. Wiemy przecież że dowcip i ironia 
całą sifę swą czerpią w znajomości świata 1 bin któ- 
rćj przecie w dzieciach znaleść niepodobna. Zarcik byle 
niebył zbyt subtelny i wykwintny, najlepićj im trafia do 
pojęcia, i najbardzićj je bawi. Dla tego też dziecko nie 
zrozumie innéj abstrakcyi, prócz téj jaka się mieści w baj- 
kach; słowa pana wilka lub lisa, dziecię każde ubawią; 
przeciwnie znowu najdowcipniejsze, najnaiwniejsze odpo- 
wiedzi zawarte w anegdotach o dzieciach równego Z nie- 


| apostolski w Wiedniu Mgr Viala-Prela, 


do wychowania niepowinny tym dwóm o- | 


CZAS. 


RE Z O Z O 


Hdorespondencya Czasu. 


Marnów 30 września. 
W kronice Czasu nr. 203 wyczytaliśmy, że nuncyusz 


biskupa Ołomunieckiego, aby nikogo ze zbierających 
składki na cele religijne, Nieuznawali za wysłannika wyz- 
szych władz duchownych, jeżli się niewykaże podpisem 
nuncystury papieżkićj w Wiedniu lab Monachium. Tulej” 
szy biskup podobnąż odebral! odezwę, a zapewne 1 mni 
biskupi galicyjscy również o tém zostali zawiadomieni. 

Z przyjemnością donieść możemy, że nuncyusz Mgr 
Viala-Prela zamierza wkrótce biskupa naszego odwiedzić, 
a złąd udać się ma do Lwowa, co jak mówią, dostojne- 
mu Naczelnikowi Rządu krajowego przyrzekł. Zamierzona 
ta podróż spowodowała biskupa tutejszego do zawiado- 
mienia duchowieństwa okólnikiem, mianowicie na drodze 
od Podgórza do' Sędziszówa, aby Jego Eminencyą za 
przybyciem do kraju, 2% wszystkiemi wysokićj godności 
jego winnemi przyjmowało oznakami. Podobnych odwie- 
dzin niepamiętamy w. tych stronach. 

Od kilku lat odchodzi z tutejszćj dyecezyi corocznie 
około 100 złr. składek na kości + w Jerozolimie; podo- 
bneż wsparcie posyłamy Corocznie na misye w środko- 
wćj Afryce, a jako członkowie towarzystwa św. Leopol- 
da, już od roku 1807, niesiemy drobne, na jakie nas stać, 
ofiary, na wspomożenie katolickiego kościoła w Zjedno- 
czonych Stanach, gdzie Wiara rzymsko - katolicka coraz 
więcój zyskuje wyznawców. Nie przepomnieliśmy też i o 
missyach w państwie Niebieskićm, gdzie misyonarze fran- 
cuscy gorliwie się zajmują nawracaniem i ratunkiem nie- 
mowląt, które tamtejsza religia pozwala pozbawiać życia, 
jeżli. rodzice nie są wstanie je wychowywać. e Właśnie 
hrabina Hel. H. rodem Polka, przybywszy tu przed parą 
miesiącami z Wiednia, zajęła się gorliwie zawiązaniem 
stowarzyszenia na wsparcie misyj w Chinach. 


amawa mti P JACA ponnancanam - 

| Przegląd Polityczny, 

Ratyfikacye uchwał miincheńskich ze strony Nassau i 
obu Hessyj, nadeszły już podobno do Berlina, brak tylko 
dotąd podpisów gabinetów z Stuttgartu i Karlsruhe, które 
ich nieomieszkają położyć, pomimo cienia jakićjś nadziej, 
jakiemi pruskie dzienniki dotąd się Tudzą. Wszakże pół- 
urzędowy organ pruskiego gabinetu Corresp. Bur. wy- 
raźnie już powiada, że daleki jest od wszelkich złudzeń, 
aby ten lub ów dwór wstrzymał się od ratyfikacyi. Pi- 
smo to mówi dalej w tym przedmiocie: Donosiliśmy już 
oddawna o przygotowaniach, jakie przedsiewzięte zostały 
przez najwyższe władze skarbowe i cłowe naszego pań- 
stwa na przypadek, gdyby kryzys celna niezostała rozstrzy- 
gnięłą w ten sposób, aby związek w dawnym swoim po- 
został składzie. Kierunek, jaki ta kryzys wzięła od czasu 
obrad stuttgartskich, popierać musiał zamysły kierujące 
temi pracami; dowiadujemy się też, że rząd nasz zupeł- 
nie jest przygotowany na niekorzysty wypadek dla Związku 
celnego. Stósowne czynności Z największą odbywają się 
gorliwością i należy się spodziewać, że rząd domagać się 
będzie od Izb przyzwolenia na wszystkie te środki, które 
w zakres prawodawczy wchodzą. Następne konferencye 
celne z jak największym pójdą pośpiechem 1 zawisły tylko 
od załatwienia niektórych prac przygotowawczych. Zu- 
pełnie od tego niezależnóm byłoby prowadzenie dalszych 
układów z rządami koalicyi na drodze dyplomatycznćj. 
Wreszcie rząd austryacki, jak tu zapowniają dość prawdo- 
| podobnie, szczerze zajął się projektem prowadzenia dalój 
dawnych konferencyj celnych wiedeńskich i w tym za- 


mi wieku, wydadzą mu się ) 
Owe dowcipy dziecięce pozbierane w Rozrywkach panny 
Tańskićj, tylko nas starszych zachwycały, dzieci najczę- 
ścićj przyjmowały je obojętnie. i 
(Dalszy €tag nastapi). 
pea a a 
Kronika naukowa. 

Nowe dowody autentyczności Kroniki Jana Chryzostoma 
Paska.—Zjawienie się pamiętników Paska, było w pewnym 
stopniu epoką dla naszéj literatury. Dopiero pierwszy raz 
zdarzyło się nam czytać kronikę pełną dowcipu, życia i 
prawdy. To też niewierzono długo askowi, i powiadano 
na seryo, że Raczyński sfabrykoWA gdzieś te Pamiętniki; 
chwalono talent autora, ale krzyczeno na niego, że za- 
żartował sobie z publiczności. viszniewski ten scepty- 
cyzm zrobił f:ktem, kiedy w dziejach literatury polskićj 
oświadczył się także przeciw Paskowi. Aż tu nasz pro- 
fessor Waga, przekonywa z Rzączyńskim w ręku, że 
obraz wydry króla Jana nie przesadzony wcale jak po- 
wiadali przeciwnicy Paska, bo ta Wydra rzeczywiście ist- 
niała. Aż tu potem Lachowicz wynajduje w bibliotece pe- 
tersburgskićj, Reszty rękopismu vana Chryzostoma Pa- 
ska, które ogłaszają się drukiem. Nie ma już wątpliwo- 
ści, i Pasek to nie żarty jakieś, ale osoba historyczna. 
Raczyński tylko potumaczył makaronizmy łacińskie u Pa- 
ska i wydał go żywcem po polsku i dobrze zrobił, bo 
przez to Pasek milej się czyta; Lachowicz zaś wszystkie 
te makaronizmy zachował, W tój chwili nowe za Paskiem 
znajdujem dowody. Rzecz wiadoma, bo sam to o sobie 
powiada, 


napisał do arcy- 


niedorzeczne lub śmieszne.— 


miarze przesłał zaproszenia nie tylko do rządów koali- 
cyjnych, ale nawet i innych jak np. do Hannoweru. Wraz 
z tóm urzędowóm zaproszeniem, rząd austryacki ma za- 
miar ogłosić memoryał o swoich projektach celnych i han- 
dlowych, mianowicie zaś pod względem połączenia nie- 
mieckich i włoskich celnych związków. 

Gazeta. Augsburgska utrzymuje, że podróż ostatnia 
króla pruskiego do Oldenburga, tyczyła się nabytku przy - 
stani oldenburgskićj Brake, która na całóm morskićm wy- 
brzeżu na północy, sama jedna dałaby wygodny port wo- 
jenny. Inne pisma wieści tój zaprzeczają, wszelako nie 
można tu pominąć, iż rząd pruski szczerze zamyśla wstą- 
pić w szereg państw morskich. Donosiliśmy niedawno o 
zamiarze budowy portu morskiego pod Gdańskiem i współ- 
zawodnietwie z nim Swinemiiade; oba te porty dużo mają 
wody słodkićj rzecznój, która szkodzi materyałom okrę- 
towym i łatwo się zamulają , a gdański nadto, niebezpie- 
czne ma sąsiedztwo, i rząd pruski nie może zapomnieć, 
iż przed wielą laty uczynione mu propozycyą odstąpienia 
łego portu pod bardzo korzystnemi zkądinąd warunkami. 
Co się tyczy portu Brake, wątpić należy, aby w obec 
nieutrwalonego stanowiska celnego Prus, chciano o na- 
byciu jego myśleć. 

Poseł pruski w Paryżu hr. Hatzfeld, miał Żądać odwo- 
łania swego z powoda słabości zdrowia. Następcą jego 
naznaczają hr. Bernstorff, który jak donieśliśmy onegdaj, 
powołany zosiał do stolicy telegrafem. 

Staro-liberalne stronnictwo pruskie oblicza napowrót 
swoje siły, i po upadku organu swojego Constitutionnelle 
Zeitung, otwiera nowy Const. Wochenblatt. Hr. Schwe- 
rin, hr. York-Wartenberg, p. Simson i kilku innych naczel- 
ników tego stronnictwa; naradza się w Berlinie nad przy- 
szłą rolą swoją. Komitet konstytucyjny, obrał sobie prze- 
wodniczącym księgarza Dra Veit, a Cor. Bureau mówi, 
że zamiarem będzie konstytucyonistów przedewszystkićm 
wystawić rozporządzenie tyczące się regulaminu wybor- 
czego do Izby wyższćj, jako naruszenie konstytucyi. 

Sejm Darmstadzki zebrać się miał 29390 września. 

— P. Emil Girardin ciekawy w Pressie ogłosił arty- 
kuł, nie tyle co do treści, która jest dość, znaną, ile 
co do formy w jakićj określić stronnictwa we Francyi. 
Artykuł nosi tytuł: „Reformy i rewoiucye*. Zasadą jego 
jest słowo Ludwika Filipa wyrzeczone 28gò lipca 1804 r., 
a więc dwadzieścia pięć lat pierwćj niżeli: na tron wstą- 
pił. „Aby rewolucye uczynić rzadszemi, pisał wtedy ksią- 
że Orleański do biskupa Lansdaff, trzeba reformy zrobić 
łatwiejszemić. Rok 1848 dowiódł, że król zapomniał tćj 
prawdy. Przebiegłszy p. Girardin całą kolej Francyi od lat 
trzydziestu, i wykazawszy, że według niego, żadnój nie 
chciano nigdy dobrowolnie zrobić reformy, uderza na tych 
którzy każdćj reformie się opierają, pod pozorem, - 
każda bezpośrednio do rewolucyi prowadzi. „Dzielę Fran- 
cyą, mówi on, na trzy wielkie polityczne stronnictwa: 
na stronnictwo tych, którzy chcą robić omlet nie stłukłszy 
jaj; na tych co tłuką jaja nie umiejąc robić omletu; na- 
koniec na tych, którzy wprawdzie stłukliby jaja, ale za 
to zrobiliby omlet. Pierwszych liczba, mówi dalćj p. Gi- 
rardin, jest bezsprzecznie największa, przeżyło to stron- 
nictwo wszystkie rządy, które skonały w jegó objęcia, 
uchodzi za najbieglejsze i jest nióm w samćj rzeczy, 
skoro umiało impotencyą udać za roztropność. Drugie 
stronnictwo, od pierwszego mnićj liczne, peryodycznie 
się ukazuje, wychodzi nagle, rzekłbyś z pod ziemi, robi. 
rewolucyą, nie dając nawet czasu obejrzyć się dniem 
pierwćj, nazajutrz zaś nie wie jak przedsięwziąć najmniej- 
szą reformę, a mnićj jeszcze jak ją przeprowadzić, Trze= 
cie stronnictwo składa się z garstki zaledwie ludzi, któ- 


Czarniecki i Paweł Sapieha staczali boje. Był dyplomaią 
na małą skalę i już przeprowadzał gońców, już sam do 
posłów carskich jeździł z warunkami i pismami w czasie 
układów o pokój. Delegowanym był do tych układów 
Chrapowicki, podkom. Smol. potem wojewoda Witeb. któ- 
rego pamiętników mamy kawałek wydany. Otóż przeglą-- 
dając te notaty Chrapowickiego, które jeszcze pozostały 
w rękopiśmie, dowiedzieliśmy się, że pan podkomorzy 
znał Paska i korespondował z nim jako przyjaciel, przyj- 
mował go nawet w domu swoim. Pierwszy ślad tój zna- 
jomości spotykamy jeszcze w r. 1660, bo 4go stycznia 
1661 r. pisze Chrapowicki: „Oddano mi list z Orła od 
p. Paska,“ Drugi taki list od Paska odebrał Podkomorzy 
26go marca 1662 r., trzeci z Sokółki 17go czerwca te~ 
goż r.; 14go lipca był u Chrapowickiego p. Pasek z A- 
brahamowiczem, towarzyszem chorągwi starosty Zmudz- 


| kiego i wyjechał wieczorem. Czwarty list od Paska ode- 


że bawił w r. 1660, 1662 itd. na Litwie, gdzie 


brať podkomorzy 6go stycznia 1664 r. W tymże roku 4 
września, Pasek jechał do Krasnego z komunikiem mosk., 
a nazajutrz wrócił, zdawać relacyą. Naradzali się wten- 
czas posłowie z obu stron nad uwolnieniem jeńców, i do 
téj sprawy użyty nasz zacny autor pamiętników, który 
jeździł jeszcze do posłów carskich 10go września, a 16 
i t7go ostatnią zdawał przed delegowanemi Rzpltćj rela- 
cyą, ostatnią o ile Chrapowicki podaje, Odtąd już imienia 
tego niespotykaliśmy wcale w Dyaryuszu pana podkomo- 
rzego: znikło bez śladu. Porównajmy te fakta z powie- 
ścią Paska, a prawdę ujrzemy jak na dłoni. Nie wątpi- 
liśmy nigdy o jego żywocie, ale te słów kllka podajemy 
jeszcze jako nowy dowód dla niewiernych sceptyków, 


(D. W.). 
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rych zarówno niecierpią ci, co chcą robić omlet bez stłu- 
czenia jaj, jak i ci co Huką jaja nie umiejąc robić omletu. 
To trzecie stronnictwo jest mojem, przyznaję się z nie- 
śmiałością, pisze p. Girardin. Nie umiem, nie, nie umiał- 
bym zrobić omletu bez stłuczenia jaj! Co do nas, po- 
wiemy szczerze, iż niewątpimy bynajmnićj, że bez stľu- 
czenia jaj, p. Girardin nie umiałby zrobić omlelu. Zo- 
staje nam tylko pewna wątpliwość, czy stłukłszy jeja 
potrafiłby potóm zrobić omlet? 

— Rząd hiszpański pragnie zwalić swobody biskajskie, 
znane pod imieniem Fueros. Jeden z deputowanych biskaj- 
skich bawiących w Madrycie, napisał o tém do Ałavy, 
w skutku czego alkald zwołał mieszkańców téj prowincyi 
na zebranie się w Lagran, gdzie list deputowanego od- 
czytano. Tłum wzburzony ukląkł i zaprzysiągł z odkry- 
tą głową nieść życie w obronie fueros, w razie zaś gdy- 
by im sił niestarczyło oprzeć się przemocy, wynieść się 
z kraju. Około 2000 mężczyzn podpisało ten akt rewo- 
lucyjny, a potóm prośbę do królowćj, błagając ją o utrzy- 
manie przywilejów, gdyż w tym tylko razie rząd może 
liczyć na wierność prowincyi. Petycya przesłaną została 
umyślnym posłańcem do Madrytu. Na rozkaz rządu uwię- 
ziono alkalla i prowadzono go do Vitoryi. Wieść o tym 
wypadku przebiegła lotem błyskawicy: Hum zbrojny ze- 
brał się i gwałtem wydostał z rąk żołnierzy, alkalda 
który uszedł do Francyi. W skutku tego oczekują wkro- 
czenia wojsk do Alawy. 

— L'Observateur d Athenes ogłasza w części swojćj 
urzędowćj rozporządzenie królewskie nakazujące założe- 
nie we wszystkich departamentach kraju towarzystw rol- 
niczych. Minister spraw wewn. Rigas Palamides gorliwie 
się zajmuje podźwignięciem rolnictwa, od wieków w Gre- 
cyi zaniedbanego. 

— 0 kilka godzin drogi pod Damaszkiem koncentru- 
ją wojska pod pozorem ćwiczeń, właściwie zaś jak utrzy= 
mują celem pokonania mieszkańców gór Horanu którzy się 
ciągle opierają poborowi wojskowemu, tudzież Beduinów, 
którzy w tćj porze roku przenosząc się w głąb kraju plą- 
drują okolice któremi przechodzą, co już poczęści w nie- 
których wsiach się dzieje. 

Policya w Konstantynopolu przyaresztowała niedawno 
kilka pak książek, między któremi znajdowało się kilka 
tysięcy egzemplarzy katechizmu „rewolucyjnego w języku 
wołoskim, przeznaczonego do księstw Naddunajskich. Au- 
torami tego pisemka mają być Rosetti i Bratiano, z któ- 
rych os'atni przez niejaki czas figurował na proklamacyach 
rewolucyjnych komitetu londyńskiego obok Mazziniego, 
Ledru-Rollina i Arnolda Ruge. Język tego pisemka tchnie 
namiętnością, ale źle był wyrachowany na usposobienie i 
pojęcia ludu wołoskiego. Pochodzi on z jakićjś pokątnćj 
prasy belgijskićj, jak utrzymuje Korespondencya austryacka. 


Kraków 1 października. Wczoraj zachorowała 
na cholerę osoba 1, pozostaje przeto w kuracyi osób 
siedem. 

W mieście ani w szpitalu nikt na cholerę nie umar?. 


Wiedeń 29 września. (raz. peszteńska takie po- 
daje szczegóły o ruchach polowych odbytych teraz 
między Gomba i Pesztem: Oprócz pozostawionych 
drebaych załog w Peszcie i Budzie, tudzież nieli- 
cznych straży w obozach, cały tu zgromadzony łci 
korpus armii miał udział w tych ćwiczeniach, 20 ba- 
talionów, 56 szwadronów i 100 dział z jednćj stro- 
ny, 20: batalionów, 40 szwadronów i 78 dział z dru- 
gidj strony stanęło. Pierwszą z tych armii tj. wscho- 
dnią dowodził NPan, drugą czyli zachodnią arcy- 
książe Albrecht jenera? jazdy. Już w d. 22 b. m. 
armia wschodnia ruszyła w pochód, obozowała pod 
Ferihegy i Vecses, aby na dniu 23 zająć stanowisko 
pod Gyómró, Peteri i Monor, tworząc tym sposobem 
armię postępującą przez Tapio-Bieske na Peszt, prze- 
ciwko którćj armia zachodnia, po odebraniu wiado- 
mości o zbliżaniu się tamtćj, postępowała dnia 23go. 
Na zachód od Gyómió, przednie straże obu wojsk 


CZAS. 


rano, odwrót ku Pesztowi uskuteczniony został wśród 
bitwy i skończył się pod cegielnią Misbacha, gdzie 
oba wojska ważne zajęły stanowiska i przedstawią- 
ły oczom żywy obraz bitwy, którą JCMość w chwili 
stanowczego atiaku odtrąb.ć kazał na stanowisko ar- 
mii zachodnićj. Ziąd wojska po tak zakończonych 
ruchach poszły na swoje leże, do obozów i keszar. 

— W Ołomuńcu rozstrzelany został na'd. 2% b. m. 
żołnierz z pułku księcia Emila za rozmyślne morder- 
stwo swojćj kochanki. 

— Z Este donosi Dziennik Weroneńskt pod d. 21 
b.m. że 15 osób przekonanych o zabójstwo i rozbój, 
skazanych zostało 4 na Śmierć, 1 na 20 lat, 1 na 10, 
d na 18, 8 zaś na całe życje do więzienia; kara 
śmierci wykonaną była tylko na jednym, trzéj pozo- 
stali ułaskawieni 1 na 2 lat, 2ch na rok ciężkiego 
więzienia, 'inni skazani otrzymali znaczne zmniejsze- 
nie kary, z wyjątkiem 3ch, ` 

— Ucichłe na czas jakis układy między rządem 
a dyrekcyą kolei glognickićj , mają być dzić) prowa- 
dzone, a jak słychać wzięto tu głównie na uwagą 
dalsze budowanie kolei do Raab, 

— Ponieważ obligacye uwolnienia grantowego z tru- 
dnością znajdują przyjęcie w handlowym świecie, 
przeto podano prośbę do ministeryum spraw wewn. 
aby obligacye te mogły tak jak inne papiery publi- 
czne mieścić się w sprawozdaniach giełdowych. 

— Gazety wiedeńskie donoszą, że jeden z polity- 
eznych wychodźców, który mijał udział w powstaniu 
węgierskiem a późaićj w wyprawie do Knby, sehwy- 
tany, skazany i amnestyonowany, wrócił do Austryi, 
aby się dobrowolnie udać do Lwowa i tam się poddać 
puryfikacyi. 


Królestwo Polskie. 


Czytamy w Kuryerze Warszawskim: Nieurodzaje, 
pożary i powodzie, są to klęski” zwyczajne, które 
corocznie kraj nasz nawiedzają. Te ostatnie wsza' że 
czyli powodzie, możemy powiedzieć że nas zupełnie 
ominęły w tym roku, za to też podobało się Bogu 
insemi nas dotknąć plagami, jak np. cholerą i poža- 
rami, które podobno żadnego roku, szczegółnićj na 
prowincyi, tak silaemi nie były. © ile w podobnych 
nieszczęśiwych wypadkach, opiekuńczy rząd śpie- 
szył z pomocą, okaże to ciekawy s'atystyczny wy- 
kaz, który zamieszczamy w kronice naszćj. I tak, 
ze względu na zeszłoroczny jeszcze nieurodzaj, a 
tém samém i zagrażający głód w gub. Augustowskićj, 
już w miesiącu lutym r. b., a potem w różnych w cią- 
gu roku czasach, przeznaczono dla téj gubernii wraz 


z funduszem na roboty około osuszania błat i bagien, 


ustalania wydm piasczystych itp. ulepszenia, wresz= 
cie na przemiany dróg drugiego rzędu na bite. rs. 
103,253 kop. 64; dla gub. Płockićj rs. 20,000; 
dla gub. Radomskićj rs, 10,000; dla gub. Lubelskićj 
udzielono pożyczki zwrotowe na zasiewy. Tylko je- 
dna gubernia Warszawska na zasadzie zapewnień, 
iż o własnych siłach do czasu nowych zbiorów, wy- 
Żywić się zdoła, nie otrzymała Żadnych z tytułu te- 
go zasiłków. Tak więc użyta w całym kraju na cel 
powyższy Summa wyniosła rs. 133,253 kop. 64. 
Pomimo tak ogromnego zasiłku, gdy klęski pożaru 
spowodowały nowe potrzeby Pomocy, JO. książę 
Warszawski Namiestnik Królestwa, raczył wyznać 
czyć następujące wsparcia: dla mieszkańców m. Ba- 
kałarzewa rs. 600, dla m. Praszki rs, 5000, m. Ra- 
kowa rs. 1500, m. Kalisza rs. 5000: do czego do- 


, 
dać także należy i udzieloną przez N, Pana, dla te- 
goù miasta kwotę rs. 10.000; dalćj, dla m. Żychlina 


i Zakroczyma po rs. 200, CZyli rs. 400; dla Teres- 
pola rs. 500 i dla Kazimierza rs, 102, Razem tedy 
dla pogorzelców w ciągu roku z ieżącego wyznaczono 
dotąd rs. 23,102, Gdy następnie pojąwiła się w kraju 
Shojeze; szerząc swoje zniszczenie, dla samćj tylko 


starły się z sobą; wszelki stosuuek między obydwo- | Warszawy pod rozporządzenie Ustąnowionego w tym 


ma wojskami ustał, zachowano ściśle to wszystko, 


celu komitetu, udzielono od miesiąca lipca r. b., rs. 


czego wymaga służba polowa i przednićj straży: | 10,000; podobne wszakże zasiłki otrzymały także i 


Przez obustronne obserwowanie się pikietami dopięty 
był cel dnia owego, w którym armia zachodsia obo- 
zowała pod Ecser, Maglod, Vecses i Ferihegy. Dnia 
p żę £Y 
24go rano rozpoczęły się właściwe ruchy zaczepką 
E ięci które jska j 
ze strony arcyksięcia, W KlerEj wojska jego w skut- 
ku dogodnego stanowiska niejakie korzyści osiągnę- 
ły i przez Gyómró wtargnęły, lecz wstrzymane ar- 
mią JCMości zniewolone były do odwrotu. Około 
36j popołudniu, NPan nakazał przez parlamentarza 
wstrzymać dalsze ruchy dnia tego, poczem wojska 
poszły na swoje leże przeznaczone dla p ACDo= 
dnićj pod Maglod, Gyómró, Ecser i Uelió, dla dru- 
gićj zaś pod Ferihegy, 
tem główna kwatera JCMości była 
a nazajutrz w Magiod. Główna zaś kwate 
sokości 23g0 w Maglod, a 44go w Ferihegy. 


ra JCWy- 
W no- 


I 
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Vecses i Puszta-Halom. „Za 
23go w Gyómró, 

era ra. 34,500; 
|, 23,102; razem 


cy z dnia 24 na 25 JCMość nakazał posunąć Się ku: 


eresztur przez co zagroził lewe skrzydło, a nawet 
tył armii zachodnićj; J. C. W. arcyksiąże musiał 
przeto zapobiedz grożącemu sobie niebezpieczeństw u 
przez zniesienie mostów na strumieniu Rakosz i cb- 
sadzenie go w zamiarze wytrwałego oporu; tymcza- 
sem bitwa rozpoczęła się (25go0) już właśnie wczas 


ubernie Królestwa, i tak: 49 dyspozycyi Komissyi 
izad. S. W. i Duch. rs. 3000; do dyspozycyi zaś 
gubernatorów cywilnych: Warszawskiego rs, 3000, 
Płockiego i Radomskiego p° "S. £000, razem rsr. 
4000; Lubelskiego i AugustoWskiego po rs. 1000, 
razem rs. 2000; nadto dla miasta Teresyola ra. 500, 
dla Kałuszyna rs. 500, dla Działoszyna rs. 1000; 
oprocz tego powtórnie do dysPoZycyj Kom. Rząd. rs. 
10,000, i nakon'ec dla m. Nowego- Miasta rs. 500; 
razem na zapobieżenie szerzeniu się cholery w kraju 
rs. 84,500. Z tego widzimy iż ogólny wydatek bez- 
powrolny, jaki rząd poniósł 04 początku r. b. wy- 
niósł: a) na wsparcia dla zapobieżenia głodowi rs. 
133,253 k. 64; b) dla ratowania dotkniętych cho- 
; e) dla wsparcia pogorzelców rsr. 
) rs. 190,855 kop. 64, Tak silna po- 
moc t to właśnie w potrzebie najgwałtowniejszćj, 
musiała przynieść pożądany Skutek, o czém najlepićj 
możemy sądzić, przypomuiawszy sobie ni szczęsne 
chwile nieurodzajów, pożarów i moru, g których za- 
zz aa rany, już temi błogiemi środkami zagojone 
zostały. 


Warszawa 29 września. Wczoraj zachorowała 
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w Warszawie na cholerę osoba: 1 umarła i, ogólna 
liczba pozostaje chorych 1. (K. W.) 


W. Księstwo Poznańskie. 


Kościan 17 września. Gazeta polska W. Księ- 
stwa poznańskiego Nr. 215 — 217 w artykułach 
z Kościana wystawia nader łagodny charakter tutej- 
szej cholery. Dałby Pan Bóg, żeby to prawda by- 
ła. Pierwszy przypadek chil ry wydarzył się, gdy 
Teressa Wierzbicka z Poznania na ślub swego syna 
d. 25 zi m. tu przybyła i 27 z. m. umarła. Od 29 
Z. m. rozpoczął się wzrost tćj choroby, i do 6 b. m. 
si żeń 19 osób. Dnia 6 b. m. od poładnia tyle by- 
S chorych , iż księża miejscowi do późnćj nocy od- 
ke ich musieli. Od tego dnia rozpoczyna się 
kół Je pia dł cholery, i umarło dotąd na cholerę o- 
harsi prócz tego na inne choroby, szczególnićj 

yssenterye umarło osób 42, a zatem ogólna śmier- 
telność od %7 sierpnia d dd. 4 3 
w roku 1849 od 17 a ahoi 143, - gdy 
70 osób umarło. id oaaae aiia tylko 

Ksiądz Tomieki zapadł ciężko 3 b. m. i zà stara- 
niem dr. Palickiego przyszedł wkrótce do zdrowia 
iż dnia 8 b. m. mógł odprawić mszą św. i od nastę 
pnego dnia pełnił obowiązki swoje, aż d. 13 b. m. 
znowu niebezpiecznie zachorował i detąd jest cho- 
rym. Ja chorowałem od dnia 21 do 80 z. m.izne- 
wu dnia 12 niebezpiecznie zapadłem, tak iż dr. Pa- 
licki na dni kilka kazał mi się uwolnić od wszelkich 
obowiązków, a mianowicie od korespondeneyi z wła- 
dzami; przecież skoro ks. Temicki daleko niebezpie- 
cznićj zachorował, dnia 14 b. m., zarząd parafii i 
papiery wszelkie odebrać musiałem. 

Parafia tutejsza włącznie zoborzyską i bonikowska 
ma 6000 dusz, a przy tak słabych siłach fizycznych 
byłoby zatradno duchowieństwu tutejszemu zadosyć u- 
czynić wszelkim żądaniom. Wiedząc toksięża Karol An- 
teniewicz i Teofil Baczyński, ofisrowali swa pomoce 
przez W. Kajetana Morawskiego z Jurkowa. Tę ofia= 
rę z należna czcią przyjąłem i ci ojcowie przybyli 
tu 8 b. m. w którym to dniu ks. Baczyński celebro- 
wał a ks. Antoniewicz miał kazanie; od tego dnia 
we dnie i w nocy pracują w tutejszćj parafi, już to 
zaraz m rana o godzinie 4tćj, jeżdżąc do chorych, 
już przed i po południu w kościele nie opuszczając 
konfessyonsłów, już późne w noc ezasem o godzinie 
1ćj po północy odwiedzając w mieście i po wsiach 
zachorzałych na chclerę. Od daia 10 b. m. wzywa- 
ło pomocy duchownych do 24 chorych dziennie, a 
umiera od tegoż dnia do 15 osób dziennie. Choro- 
ba ta rozszerzyła się i na Kiołczewie, i rozpoczęła 
się iw iKurzejgórze, Bonikowie, Sierakowie i Nacła- 
wiu. Przy wielkich poświęceniach rzeczonych oj- 
ców księży Jezuitów, starają się i miejscowi dacho- 
wni, ażeby każdy chory katolik w parafiach rzeczo- 
nych był opatrzony sakramentami świętemi. 

Dwie siostry zgromadzenia św, Wincentego w Po- 
znaniu Anna Długołęska i Filipina Jezierska z reli- 
gijnem poświęceniem pielęgnują chorych wszelkiego 
wyznania, będących w szpitalu nader wygodnym z 16 
pokoi się składającym, w zdrowem miejsca położo= 
nym, a dla zachorzałych na cholerę przeznaczonym, 
którego potrzeby załatwia magistrat tutejszy z fun- 
duszów kancelaryi: a leczeniem chorych tudnią się 
lekarze Palicki i Kuntze w szpitala. Pieczą ducho- 
wną objęli nad katolikami ksiądz prebendarz Ferster, 
a nad ewangelikami pastor Buchholz, i sumiennie 
swych obowiązków dopełniają. 

Osądzenie postępowania władz miejscowych pod- 
czas obecnćj klęski należy do ich przełożonych. 

Ksiądz Szymon Lewandowski, proboszcz. 
Francya. 

Paryż 2% września. © spisku na życie Ludwika 
Napoleona, dowiadujemy się z Monitora następują- 
cych szczegółów : 

„Od niejakiego czasu minister policyi wpadł na 
ślad pewnego tajnego stowarzyszenia, którego cel 
coraz stawał się widoczniejszym. Postanowiło ono 
zamach na życie księcia prezydenta. Do urzeczywi- 
stnienia tego zamiaru, wybrano miasto Marsylia. P, 
Sylvain Blot inspektor jeneralay ministerstwa polieyi, 
troskliwie czuwał nad rozwojem i postępem całego 

lanu. 
1 „Postanowiwszy sporządzenie piekielnćj machiny, 
kilku spiskowych wzięłosię zaraz czynnie dodzieła i 
machina wkrótce została złożona: składała się 238: 
z 250 luf karabinowych i czterech-działowych moz- 
dzierzów ciężkiego kalibru. Dla większego aria 
czeństwa podzielono cały przyrząd na 28 szluk, któ- 
re w 28 różnych miejscach schowano; paria znale- 
ziono stosowny lokal, gdzie paapa iednio 
swojemu cełowi ustawiona być meg R 3 SERKANIEN 
takiego lokalu zajęli się = czop m re m: rozumię 
się, że lokal ten musiał A zp ŚR m sięcia prezy 
deńta znajdować. Najprzód wybrali na ten vej ier- 
wsze piętro pewnego domu przy ulicy d Ą x, sie 
machina miała być w nocy przed Samem pr vb; siem 
Ludwika Napoleona przyniesioną i ustawioną, Wszakże 
pewne podejrzenia odwiodły spiskowych od tego wy= 
boru. Wyszukano zatem inny lokal, na grande rue 
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dAix, i najęto w całości mały dom o jednym pig- 
trze, o trzech oknach. W jednym to z tych okien 
pierwszego piętra ustawiona zostałą machina i tam 
ją policya odkryła. W ch wili wejścia agentów po- 
licyjnych do rzeczonego domu, jeden tylko znajdo- 
wał się w nim spiskowy, którego naturalnie zaraz 
aresztowano; innych przytrzymano częścią w miesz- 
kaniach, częścią po różnych miejscach, gdzie od kil-- 
ku dni pod baczn: m zostawali okiem,“ 

Inne dzienniki paryskie powtarzają powyższe szcze- 
góły, dodają tylko, że machina aj morder- 
czo była urządzona, tak iż 800 osób zabić musiała. 
Miała zaś być sporządzona w Tulonie, gdzie jedno- 
cześnie z Marsylią, liczne przedsiewzięto uwięzienia. 
Spiskowi mają powiększej części należeć do tak zwa- 
nego stowarzyszenia „mścicieli.* 

— 0 pobycie księcia prezydenta w Lyonie pisze 
korespondent Szwabskiego Merkura: „Niezdaje się 
aby książę w dobrym humorze Lyon opuścił. Wszyst- 
kie prywatne doniesienia na to się zgadzają, że nie 
tylko mieszczaństwo bardzo biernie się zachowało, 
ale i cesarskie manifestacye przybyłych z okolicy wło- 
ścian i miejscowych robotników, socyalistyczny nosi- 
ły charakter, który się księciu prezydeastowi podu- 
bać niemógł. Liczba domów z zamkniętemi oknami 
bardzo była znaczna a i oświetlenie miasta więcćj 
niż skromne. Na przedmieścia la Guillotière: prócz 
kilka rządowych gmachów, żaden dom nie był oświe- 
tlony. Wielka wprawdzie massa ludzi przybyłc z 0- 
kolic z chorągwiami, ale bez Żadnych cesarskich o- 
znak. Napisy były te same co zn rządu tymczaso- 
wego „Liberté, égalité fraternité“ itp., co wszakże 
nieprzeszkadza, że niemi wśród okrzyków „niech ży- 
je Cesarz!“ salutowano. To przeciwieństwo tuma- 
czy się instynktowym mas przekonaniem, że ten sam 
człowiek, którego powołaniem było, socyalizm jako 
walczącą partyą pognębić, samą wypadków przewa- 
gą na uznanie socyalistycznych zasad jest skazanym, 
Ludwik Napoleon wie o tem lepiéj niż ktokolwiek in- 
ny, ale w chwili gdy mu najwięcćj o to chodzi aby 
sobie konserwatywną Francyą i Europę pozyskać, 
takie manifestacye przyjemnemi mu być nie mogą. Kto 
wie czyby nie był wolał wprost nieprzyjaznego wy- 
stąpienia. Równie przed przybyciem księcia prezy- 
denta jak i podczas jego bytności, wiele osób are- 
sztowano, a książę niepokazywał się bez eskorty. 
Natomiast zapał wojska, mianowicie konnicy i arty- 
leryi był nadzwyczajny. 

Rossya. 2 

Ukazem Cesarskim, wydanym do Senatu Rządzą- 
cego, najmiłościwićj polecono ministrowi dworu Ce- 
sarskiego, jenerałowi-adjutantowi jenerałowi-piecho- 
ty hr. Adlerberg, pełnić w kapitule rosyjskich Ce- 
sarskich i Królewskich orderów, wszelkie obowiązki 


kanclerza orderów. 


„Kronika miejscowa i zagraniczna, 


Kraków d. 1 października. Z upragnieniem oczekiwaliśmy 
poznać się z ostatnióm dziełem dramatycznóm Korzeniowskiego, 
które w skutku rozpisanego przez Kasyno Lwowskie konkursu, 
otrzymało palmę pierwszeństwa nie jako arcydzieło, ale jako 
najlepsze z nadesłanych. Komedya „Wąsy i Peruka* jest wła- 
ściwie udramatyzowanym obrazkiem historycznym, jak „większa 
część komedyj tego autora, mile się jednak słucha pomimo roz- 
wlekłości paru scen nieodpowiednićj dramatycznćj akcyi, pomimo 
nie związania kilku osób dość ściśle z przedmiotem : mianowi- 
cie zaś Kasztelanowój Żmudzkićj. W ostatnich napotkawszy ją 
scenach, dziwić się przychodzi, czemu ten gotowy do téj kome- 
dyi charakter nfe wszedł tu we właściwy tok, a jak się nam 
widzi, szczęśliwie i korzystnie dałby się umieścić. W komedyi 
téj są ustępy po za jéj obręb wychodzące, a temi są: opowia- 
dania o miłostkach królewskich, które lubo dają krótki a ja- 
skrawy zarys smutnego stanu obyczajów ówczesnych, ale wła- 
śnie podnoszą jeszcze ową obrazową stronę tego dzieła, dra- 
matyczną jego natomiast stronę osłabiając. Nie chcemy tu utrzy- 
mywać ;!| aby opowiadanie zupełnie było wykluczone z dramatu, 
owszem, rozmowa o śnie szatnego dla tego samego należy do 
dramatu, że z jego zadaniem zgodna. Ale my zspuszczamy się 
tutaj w rozbiór sztuki, mając zdać tylko sprawę z jéj przed- 
stawienia. 

Policzyć się ona może do lepszych tego kursu: panny Gro- 
chowska i Chełchowska w roli ciotki į synowicy grały bardzo 
dobrze; pan Kaliciński wybornie się zachował, kiedy mu przy- 
szło przebrać się we frak haftowany, a w całój grze umiał za- 
chować powagę; pan Linkowski w roli starego Cześnikowicza 
dał nam doskonały obraz starego sługi-szlachcica ; w rolach 
drugiego rzędu odznaczył się pan Wilkoszewski (Kasztelanic 
Wojnicki), który postawą, chodem, lekkością ruchów i czystą 
wymową francuską oddał wiernie młodego panka owych czasów ; 
pan Georgeon nieco za rubaszny na dworzanina włocha. Ubiory 
nowe i wykwintne, meble tylko nieodpowiednie czasowi ; niemo- 
żemy wszakże wymagać, aby na te kilka miesięcy sprawiano 
nowe. A 
W sobotę przedstawiona będzie komedya pana Augier w 5ciu 
aktach, tłumaczona z francuskiego przez p. Waleryana Kalinkę 
P- n. Gabryella. > 

— Onegdaj liczna bardzo publiczność zebrała się w kościele 
archipresbyteryalnym Panny Maryi na obrząd ślubny panny Maryj 
e a, 
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Wielogłowskićj z panem Henrykiem baronem de Richthofen 
Ślub dawał JW. JMść ksiądz Łetowski, biskup jopejski, po- 
przedziwszy go krótkićm, treściwóm, pełnóm namaszczenia i wy- 
mowy  kaznodziejskićj przemówieniem. Po skończonćj ceremonii 
świetny wieczór zgromadził w pomieszkaniu państwa Wielo- 
głowskich, rodzinę, krewnych, przyjacioł i znajomych, zapro- 
szonych dla wzięcia udziału w tój wesołćj uroczystości. 

— Dyrekcya austryackiego banku narodowego przypomina, 
że termin do przyjmowania banknotów IV. formy na 5, 10, 
100 i 1000 złr. trwać tylko będzie do końca r. b., po upły- 
wie którego, banknoty te przyjmowane będą jedynie za. pośre- 
dnictwem samój dyrekcyi bankowćj. Ponieważ wiele osób zostaje 
w wątpliwości jakie to są banknoty IV. formy, przeto przypo- 
minamy, że mają one cyfrę 5 arabską po lewćj, a rzymską V 
po prawćj stronie, u góry zaś medalion jeden lub więcćj z po- 
piersiem. Banknoty zaś V. formy, które są w miejsce tamtych 
wydawane, mają medaliony po obu bokach biletów.. 

— Dnia 24 września stracono w Ostrowie w Poznańskićm 
czterech morderców, którzy zabili w Zdunach karczmarza Schippke 
i żonę jego, piąty ze zbrodniarzy Jankowski, ułaskawiony został 
na dożywotnie więzienie. 

— D. 27 września żona Iwana Nieżywego wieśniaka z Re- 
mizowiec przybywszy na prażnik do Kramosielic o milę drogi 
powiła tam troje żywych i zupełnie zdrowych dzieci: dwóch 
chłopców i dziewczynę. Tam za jednym zachodem pochrzczono 
dzieci i powrócono do domu. 

— Słynny lekarz warszawski Dr. Malcz, umarł w Warszawie 
d. 28 września. 

— Niejaki Leidersdorf, zmarły niedawno w Paryżu, zapisał 
potomkom Schillera w prostćj linii 400 tal. renty rocznie. 

— Jak dalece wyrób towarów bawełnianych wzmaga się 
w obwodzie Manschester, wykazuje się ztąd, iż w upłynionym 
roku przybyło 81 fabryk bawełnianych, poruszających machiny 
o sile 2240 koni, a w dawniejszych fabrykach powiększono liczbę 
machin o siłę 1477 koni. Zatem przybyło razem siły ruchu na 
3717 koni, przez co 14,000 robotników potrzeba będzie więcćj. 


mate a (dk 
Przyjechali do Krakowa od dnia 30 wrz. do 1 październ. : 


Marceli Żok Skarszewski z Gródek, Adolf Reimann z Freiwaldu. 
Franciszek Bujno z Drezna. Edward Freund z Prus. Andrzćj Kos- 
secki z Polski. Maksymilian Bogdanowicz, Edward Klosson ze 
Lwowa, Michał 'Toczyski z Podleszany. Stanisław Smidowioz 
z Rożnowa. 

Wyjechali : Julian Gorczyński do Strzyżowa. Dwernicka, Szum- 
lańska do Przemyśla, 


Kurs krakowski 2 październ. Banknoty 90',, — Pruski kurant 
103. — Imperyały ros. 34 gr. 18. — Rable srebr. 100. — 
Dukaty 19 złp. gr. 20 — Listy Król, Pols. bez kup. dają 101, 
żądają. — Listy zast. galic. bez kup. żądają 903, dają 90. 
Cwancygery stare 103',, nowe 104. 

Kurs lwowski z dnis 27 wrześn.— Dukat holend. 5 słr. 27 kr. — 
Dukat oes. 5 złr. 33 kr. — Półimporyał ros. 9 złr. 36 kr. — 
Rubel ros. 1 ër. 51V, kr. — Talar pruski 1 złr. 42 kr. — Polski 
kurant i pięciozłotówka 1 nłr. 22 kr. — Galic. listy zast. za 100 
gtr. 89 sër. 20 kr. 

Kurs wiedeński z dnia 30 września. — Motoliki 959,,, — Nowa 
pożyczka. 85 . = Akcye Banku wied. 1354. — Akcye kolei żel. 
ngl. 222. — Agio od złota 23Y,, od srebra 15'4.- 

Kurs wrocławski z d. 30 września. Banknoty austryachje 685/,, ż. 

Banknoty polskie 97%, ż. — Listy zastawne polskie dawne i 

nowe 981/4 ż, — Listy zastawno poznań. 47 1053, ż,, — dto 

31% 98'/, d. — Kolej Krak.-górn"-rzląs. 9 

PARY A 21% NET EP 


MEI 


MISA" TRES APA 


URZĘDO 


C. K. PROKURATOR 
przy Trybunale W. Księstwa Krakowskiego, 
Zawiadamia niniejszóm strony interessowane, iż Tomasz Le- 
Szozyński, wożny przy ©. k. Sądzie Pokoju miasta Krakowa Okręgu 
IL, z dniem dzisiejszym w połnieniu obowiązków urzędowania 
awego zawieszonym został. — Kraków d. 16 września 1852, 
(2-3) Lasocki za Prokuratora. — A, Hoszowski. 


 Enseraty, 


N.3071. (1366) 


w 


czący sobie uczyć si zyka fr ancuskiego lub ró- 
gpa Srsaalócw x Iiko, zgłaszać się zechcą do pod- 
pisanego międry godziną 1574 ° 3cią po południu w eelu 
bliższego porozumienia się Od ónia 480 peździernika r. b. miesz - 
kać będę przy ulioy Gołębićój w doma PP. Bażanów Ner 276 dru- 
gie piętro. (1378-1-2) August Switkowski. 


ra Proszę Pana, albo mi ARA ry kilkoms dniami do 

opatrzenia wzięty złoty AMU bli na włosy, albo za niego 

zapłacić, inaczój wyjawię jego imie PU lioznie. 
Sambor 26 września 1852. (1384-1-2) 


Franciszek Sądecki. 


W DRUKARNI CZASY 


Istniejący od lat sześciu zakład wychowania młodzieży 
"  męskiój pana Jana Schuberta w Wiednin z Bellegardehof 
przy nlicy Bauernmarkt, gdzie dotąd zostawał, przenosi sią do nowo 
urządzonego pałacu Firstenhof na przedmieścia Landstrasse przy 
ulicy Rabengasse, Nieutrudzony właściciel zakłada tego nie szczę - 
dzi ofiar materyalnych, by nowy lokal, obejmojący pracszło 3o 
pokoi i obszerny ogród, celom edukacyjnym odpowiednio urządzić, 
|.” Początkiem psździernika otworzyć, Zakład jego mieści w s0- 
„0 Wszystkie klasy normalne, realne, niższe i wyższe ośm klas 
otwory z Sfohi a w szczególności zaleca się nową w październiku 
b kę się mającą szkołą handlową wyższą na wzór lipskićj i 

ych zagranicznych urządzoną. Pan Jan Schobert z trzema tylko 
| ododół bjar zakład rzeczony, wszakże niezadługo zdolności jego 
po zywa i I nieskazitelny charakter zjednały mu tyle zuufania, 
14 dzis w zakładzie swoim 150 uczniów liczy, i w nim 40tu ga- 


trudnia nauczycieli, (1383) 
ogniów sztucznych guezka biała, s sierci dług: 

2 ARAB łapkach, ogonkiem KPÓŃZm d sarolą dise, 

znalazca zgłosi się do paua Hitrejko, 6. k. urzędnika budowy wo- 


dnéj, i za oddaniem saczki otrzyma nagrodę 5 złw. mik. (1385-1-3) 
WEJ 


W dniu Stym września zginęła w Wieliczce podozas 


o» Pod prasą drukarską œ 


znajduje się wydanie wtóre gramatyk polskich 
przez 


Henryka Sucheckiego 


przepisanych od c. k. Ministeryum oświecenia 
do użytku w szkołach początkowych, tak zwanych ludowych (pa= 
rafialaych i normalnych), a mianowicie: — ” 
Zwięzła Gramatyka polska n: klasę III. i IVtą. 
Krótka Gramatyka polska na klasę liga. 
Wstępna Gramatyka polska na klase lszą, już wy- 
„drukowana sprzedaje mię po 9 kr. 7 

Pierwsze dwie do niniejszego wydania przerobione zostały, a c. k, 
Włudza szkolna (pismem z d; 17 sierp. r. b) uznała poczynione 
zmiany za ułutwiające przedmiot i znacznie się przyczyniające do 
zrozumiałości rzeczy. Obie wygotowane będą na początek nustepu- 
Jąvego roku szkolnego 1852/3, a cena ich ustanowi się po wy- 
tłfoczeniu. 

Nabywają się te książki szkolne albo po ksiegarniach, alb 
ażrókidyów sbóT: albo w znacsnićjarćj ilości BOA ly z i 
rsyścią pewnych procentów przez konsystorze dyjecezalne lub wprost 
od autora i wydawcy pod l. 367', we Lwowie. 


JK 20 À PIE SA o À 


PZD 
X (1296) BBI 
A Ojciec troskliwie samujący sią wychowaniem swoich dwóch (> 
4 synow, życzy sobie mee od wakacyj w opiekę również = 
R troskliwą dwóch do cztórech najwięcój nauk towarzyszy. Na- $$ 
% uka wyższego i niższego Gimnazyum udzielać im się będzie %8 
X przez dobranych nauczycieli, prócz ojczystego, niemieckiego 4 
4 | klassycznych języków, udzielać się będą języki francuski, (1 
(Z włoski i angielski, podług motody praktycznój wieloletniem (9 
% doświadczeniem wypróbowanćj, nauka muzyki na fortepianie F 
R według szkoły Bortiniego., i rzadką gruntowneścią zalecają- ŚŚ 
70 ©ć] się metody Ke-slera, ówiczenia Simnastyczne w pokoju 4 
= urządzone, poprą utrzymanie zdrowia i rozwoju sił fizycznych. o 
2 głównóm zaś będzie zadaniem wykryć przyrodzone zdolności » 
2 w każdym młodzieńcu, i wszęlkiemi odpowiedaiemi środkami œ 
X% takowe do najwyższćj potęgi rozminąć. 
$ Gdy celem téj odezwy jest przedewszystkiem uzyskanie 
, mośniejszych środków do opędzenia kosztów wspólnćj edaka- 
4 cyi, przeto warunki przyjęcia będą jak najumiarkow ańsze. 
Bliższą wiadomość otrzymać można osobiście lub franko- © 
wanemi listami w Redakcyi Telegrafu. (1296-1-4) (O 


RAKOWIE KA BEIGE 


NE E E AN 


la tych, eo miemają w domu fortepianu, lub 
coby chcieli w domu nauczycielki pobierać lekcye mazyki 
otwiera się sposobność korzystania. Względem umowy w tym 
delu zgłosić się do domu pod l. 626 przy ulicy Mikołajskiej 
na drugiem piętrze. 

W tymże domu przyjmuje się panienki do nauki 
robót ręcznych z tą okolicznością zyskowną, iż wy- 
kład roboty jak i rozmowy przy nićj mogą się odbywać w języku 
francuskim i niemieckim. (1382-2-3) 


Mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność. iż z odbyte - 
ukowym cela podróży, móckiów, i w razie PAR arde Per e 
sztucznych zębów i oałych wędzideł codziennie od 9 do 1 z rana, 
a od 3 do 6tćj popołudnia, w mieszkaniu mojém we Lwowie prz 
ulicy Halickiój pod Nrem 18 zastać mię można, pu 
Medyoyny i Chirurgii Doktor Sacks, 


(1277-12) Dentysta, 


G©statnie Wiadomości. 


— Z Francyi wieczorne dzienniki donoszą o dalszćj po- 
dróży księcia prezydenta, że d. 27go września wypłynął 
z Marsylii na wojennym okręcie parowym Napoleon, i 
spotkawszy przy wyspach Hyeres całą flotę morza Śród- 
ziemnego, na jćj czele zawinął do Tulonu. 

— Z Bruks.lli nadeszła onegdaj do Berlina depesza 
telegraficzna z wiadomością, że Izby odroczone zostały 
do 26go października, i że nowe rozpoczęło się przesi- 
lenie ministeryalne, w skutku zapewne wyborów na pre- 
zesa Izby reprezentantów, które nieodpowiedziały stano- 
wczo oświadczonemu życzeniu gabinetu, 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
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sjh PRĘŻNOŚĆ 
STAN BAROM, KIERUNEK 

p ź w mierze pa~ |STOP. CIEPŁA | pary wodnój wistra STAN ZJAWISKA ZMIANA TEMPER, 
AE ryskidj ERĄ według |w powietrzu : RAPOWIET A Mjes 

o| wadzony do RY. APO 
AJS 9% Roaumara.| Resamura, ozyli e natędonie: ATMOSFE. RZNE. kiei =; 
30| 2|27” 3”. 345| + 15° 8 | 3% 34 pł. zachodni słaby| Pogoda “a chmurami 
„Moj, 4 551] 4-10 6 34 „9 ” średni Pochmurno. +16'9 |10" 6 
1|6|„ -6 008] + s 2 2 78 zachodni „ |pogoda z chmarami | 


ANTONI CZAPLIŃSKI ZARZĄDCA, 


